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Poznań, 28 kwietnia. Najwięcćj dotąd szczegółów 
ozsmachu na prezydenta Stanów Zjednoczonych podaje tele­
gram do Köln. Z tg. Powtarzamy go tu w zupełności:

Nowy Jork, 15 kwietnia, (per „Scotian“). Prezydent 
j Lincoln do którego wczoraj przed godziną 11 wieczorem strze- 

>0 ijlono, umarł dziś z rana o godzinie 7y2. Osobą uwięzioną jako 
domniemany morderca jest aktor Wilkes Booth, który pod 
pozorem że przynosi depesze od Granta, wszedł do loży pre- 
¡ydenta i wołając „Sie semper tyrannisl“ skoczył potćm na 
scenę i zniknął. Równocześnie kteś wpadł do sypialni gdzie 
leżał Seward i ranił go kilka razy sztyletem, poraziwszy na 
śmierć syna Sewarda. W kuferku Bootha znaleziono dowody 
ie plan morderstwa już postanowiono przed 4 marca, a!e po- 

vojsd rzucono go z powodu zachwiania sig spółsprzysięgłego. Wzbu- 
‘“’to rżenie ogromne. Wiceprezes Johnson złożył przysięgę jako pre- 

s tydent w ręce sędziego Chase. Powiedział po prostu: Obo- 
y?to wiąski wypełnię ufając w Bogu 1 Podobno Grant żąda aby 

wydatki na wojsko zmniejszono dziennie o milion.
— Kapitulacyą Leea i koniec powstania stanów południo- 

215jwych opisuje list następujący do N. Z., z Nowego Jorku, 10 
kwietnia:

„Powstanie zwolenników niewoli się skończyło. Dzień 9 
, Z-kwietnia nad brzegiem rzeki Appomatox był podobnym dniu 

łonem u wVilagos. Lee, wódz naczelny wszystkich wojsk Konfe- 
1 pljwracyi, z resztą armii swojćj broń złożył.

Telegraf już zapewne rozniósł po Europie sam fakt, ża­
rno nim list ten dojdzie; może pośrednicy angielscy przesyłający 
fret) telegramy amerykańskie będą się starali fakt zmniejszyć, 
“’’’J a może i nie, bo szczury opuszczają okręt tonący. Może kto 
Pępowie, że nad Roanokiem stoi jeszcze Johnston w 40,000, że 

Mobile jeszcze nie wzięte, i że za rzeką Mississippi w połu- 
yjpy. dniowo zachodniśm Arkanzas, w północnozacbodniej Luizya- 
^“dnie i w Texas stoi jeszcze z 40,000, szczątki dawnych wielkich 

¡armii. Ale chociaż wszystko to prawda, przecież lekkie jak 
piórko w obec wiadomości tak ważnćj jak ostatnia, którą 

nocy chłopcy obnoszący dzienniki obwoływały po ulicach bu- 
Idząc ze suu mieszkańców: L e e się poddał. Jefferson Davis 

nad ^prezentował związek polityczny Konfederacyi, który rozsy- 
¡5 droW się za jego ucieczką z Richmondu dnia 2 kwietnia; Lee 
i. ^przedstawiał związek organiczny powstania jako potęgi woj- 
■ tcmkowćj: z jego poddaniem się powstanie traci charakter mo- 

¡carstwa wojującej-o i staje się bryganctwem, które przecież 
-nie potrwa tak długo jak włoski jego pierwowzór. Bo nie- 

ieśeityiko broń rzplitćj przeciwko niemu się obróci, ale jeszcze 
i, rJ) wiele silniejsi przeciwnicy: potrzeba Południa żądająca po- 
sMt&ju, odpoczynku i zarobku bez przeszkód, handel i przed- 

(£3iijbiorstwo tysiącznych przybyszów z Północy. Więcćj niż 
ma s’nad potęgą Ameryki wojenną zdziwić się przyjdzie nad szyb- 
(°2WOŚC^ 2 -)a^ ryc«0 kraJ wojną spustoszony i wycieńczony się 
i—-¡odmłodzi i powróci do spokojnego porządku i życia pracowicie 
araia^bywającego majątek.
2141)1 Utwierdzenie na nowo rzplitćj na podstawie najogólniej- 
——jtzej wolności ludzkićj zdobyto i z dnia 9 kwietnia 1865 r. da- 
¡„ tuje drugi wielki peryod Stanów Zjednoczonych, tak jak pier­
og’ Wfwszy z dnia 4 lipca r. 1776. Resztki obyczajów średniowie- 
Qn-SÄych jeszcze pozostałe wypalił ogień burzący ostatnich lat 
ktorki czterech. Walka o niepodległość amerykańskich kolonii była 
Bliali!introdukcyą do wielkiego przewrotu w życiu ludów Europy, 
Klamry rychlćj dziesiątka lat po nićj nastąpił: czyż i to co się * 1

»statui
emans
awiefli
it «’“łzegląd krytyczny Księgi pamiętniczej Jakóba Michałowskiego, wy- 
ie: danéj staraniem i nakładem Towarzystwa naukowego krakowskiego-

Lwów 1865 r. itr. 45.
tor. i
—Dziennik Literacki lwowski wspominając o dziełku, którego 

^iUł przywodzimy, autorstwo jego przyznał zacnemu i za- 
jsinżonemu historykowi naszemu K. Szajnosze, nie zdradzimy 
/‘SC anonimu, domyślając się tego nazwiska także w książeczce 

70 "którćj każda stronnica świadczy o niezmiernćj erudycyi, pa-
76 /’Sci, byatrćj krytyce i głębokićj znajomości epoki.

, Historya tćj Księgi pamiętniczćj, która nie jest księgą pa-
NAlfflttiętniczą ale rodzajem Sylva rerum, wielce ciekawa i nau- 

t2ająca. Podobnych zbiorów materyałów po bibliotekach i do-
_ ®ach prywatnych jest wielkie mnóstwo, mało kto zada sobie
— graca zbadać krytycznie ich wartość. Towarzystwo naukowe, 
"7,’tóre in corpore zajmować się nie mogło ani ocenieniem, ani 
\ ®rytjką i wydaniem, powierzyło je mężowi znanemu z innycb 
_ P^c gruntownych prawniczo historycznych, ale nie do tćj
— ePoki dziejów odnoszących się. Główną winą jest wydawcy, że 
" 6lS tćj pracy podjął, nie studyowawszy materyałów do tego

“kresu już znanych i wydanych, i lekkomyślnie postępując sobie 
zbiorem, komentując go pobieżnie, bez zastanowienia, z za-

— f°zumiałością człowieka, który zbyt siebie jest pewien, aby 
" hawet chciał pracować. Spełnił obowiązek literacki i obywa- 
* ,e'/i K. Szajnocha, ujmując się za naszą erudycyą w ogóle, 
Z. r »»szych uczonyc i i badaczów i odtrącając to wydanie nie-
— pale, pełne omyłek, w imię powagi nauki i sumienności na-
— fodowćj.

. Z tego względu krytyka Szajnochy jest niezmiernie zaj-

.?°®yślnością swoją... "Najgłówniejszym zarzutem jaki czyni 
lrJtyk wydawcy jest, że połowa dokumentów danych tu za

Sobota 29 kwietnia 186S.
tutaj stało w ostatnich czterech latach, będzie introdukcyą 
a może i wzorem dla Europy? Tu przynajmnićj ludzie tysią­
czni o tćm są przekonani niedając się omyl ć uśmiechem lekce­
ważącym z tamtćj strony Atlantyku. Uczucie bezpieczeństwa 
w Europie zwłaszcza od wynalazku „polityki realnćj“ niemoże 
być silniejszóm jak owo ludu amerykańskiego stojącego już 
nad brzegiem wulkanu, którego straszny wybuch dziś dogo-- 
rywa. Nic łatwiejszego jak gdy potężne nastąpiło wstrząśnie- 
nie w życiu ludów, po czasie wykazywać na tysiącu pojawów, 
prąd który wstrząśdenie sprowadził; wszakże L. Blanc za­
czyna historyą rewolucyi fraucuskiój z odkryciem Ameryki. 
Ale nic trudniejszego jak na tychże samych objawach skonsta­
tować tenże sam prąd, zanim jeszcze sprowadził katastrofę 
i zazwyczaj z tych, którzy to czynią, mędrcy chwilowi z poli­
towaniem śmieszki stroją. Tak przed laty dziesięciu czasu 
wojny domowćj w Kanzas działo się z tymi, którzy z nićj roz- 
padnięcie rzplitćj i wojnę przepowiadali. Tak zapewne teraz 
z tymi co z kapitulacyi Leea wyciągają wnioski o zmianie stó- 
sunków państwowych europejskich mającćj nastąpić w nieda- 
lekićj przyszłości w m'śl wolności ludowćj. Mniejsza o to, 
pzzecież godzien uwagi fakt, że wedle przekonania najgłęb­
szego ludu amerykańskiego zwycięstwo republiki nad powsta­
niem szlacheckićm, wieku dziewiętnastego nad piętnastym, 
nie dla samćj tylko Ameryki się dokonało.

Od dnia 28 marca do 9 kwietnia, a zatem dni dwanaście 
trwała sławna kampania wiosenna, którćj świetnym przebie­
giem Grant zmusił do milczenia szarpiących jego uzdolnienie 
na wodza, i puścił w zapomnienie przerwę niemal półroczną 
w czynnych operacyach swojćj armii. Dnia 28 i 29 marca 
lewe skrzydło rozszerzy! do Dinwiddie, dnia 31 poniosło ono 
porażkę przez gwałtowne natarcie najdzielniejszych wojsk Leea 
któremi dowodził Longstreet, ale pr.<ecież stanowiska nie stra­
ciło; dnia 1 kwietnia Sheridan z wy ciężką walką pod Five 
Forks zgniótł prawe skrzydło Leea i opanował najważniejszą 
i najniezbędniejszą jego linią odwrotu; dnia 2 kwietnia przy­
puszczono szturm na warownie Petersburga który już utrzy­
mać się nie dał i zdobyto całą ich linią zewnętrzną; w nocy 
Lee się cofnął starając się marszami pośpiesznemi na brzegu 
północnym Appomatoksa dostać się do Burkesville, to jest do 
kolei żelaznćj wiodącćj z Richmondu do Danville. Nie bawiąc 
ni godziny w Petersburgu, z kannicą i piechotą w cięciwie łuku 
który przeciwnik zakreślał, gnał Grant kn zachodowi. W nie­
spełna dwóch dobach jego piechota odbyła 12 mil jeografi- 
cznych do Burkesville. Już po południu dnia 5 kwietnia Grant 
założył tam główną kwaterę, a Lee był odcięty. Lee był 
jeszcze o 4 mile jeograficzne na północ wschód, pod Amelia 
Court House, a Sheridan z konnicą dojeżdżał mu z boku. 
Ostatnićm wysileniem Lee chciał się na północ od Burkesville 
przerżnąć do kolei żelaznćj lynchburgskićj, choć to był krok 
desperacki. Bo w Lynchburgu nie miał pomocy, owszem szła 
tam kolumna Hancokna idąca brzegiem Shenandoah i armia 
Thomasa idąca ze wschodniego Tenessee do Lynchburga. Ale 
Lee tam nie doszedł. Dnia 6 kwietnia uderzył na uiego She­
ridan z konnicą i dwoma korpusami piechoty i zadał ciężką 
klęskę. Jenerałów 7 i 13,000 oficerów i szeregowych, 14 ar­
mat i setki wozów stracił. Cios był stanowczy.

Dnia 7 kwietnia pisał do niego jenerał Grant, że ponie­
waż walka dla Leea jest bez nadziei, niechce brać odpowie­
dzialności za dalszy krwi rozlew, i proponuje mu złożyć broń.

nowe, po kilkakroć wydanemi były i daleko dokładnićj niż 
w Księdze pamiętniczćj Michałowskiego. Wydawca więc nie 
zajrzał nawet do zbiorów źródeł bardzo upowszechnionych
i znanych. W chwili gdy tyle niedrukowanych materyałów 
czeka nakładu, cóż to za szkoda, że zamiast wybrać rzeczy 
nowe i nieznane, powtórzono dawno drukowane i — lepićj wy­
dane niż w niniejszym zbiorze...

Oprócz tego mnóstwo omyłek szpeci to dzieło na każdćj 
stronnicy, omyłek niedbalstwa, złego wyczytania, niedokładno­
ści, niezastanowienia, nieznajomości epoki.

Przypomina to nieco owę znalezioną Kallimachową hi- 
storyą w Warszawie, którćj egzemplarz pewien uczony ogło­
sił był jako unikat nigdzie nieznany, pomimo że Janocki kil­
kanaście edycyi jego wyliczył, a w każdym Kromerze historya 
ta się znajduje przydaną. Narobiono wielkiego hałasu z tego 
powodu ciesząc się rzeczą nową, aż póki ktoś nie przekonał, 
że owa nieznana historya była tylko nieznajomą tym, co nie 
wszystkich epok dzisiejszych materyały wertować czas mieli. 
Wstydliwe niedbalstwo w chodzeniu około rzeczy krajowych, 
zawsze surowo skarcić należy, bo najuczeńszy mąż ze święto- 
kradzbą lekkomyślnością spuścizny przeszłości tykać nie ma 
prawa.. Kara jaką domierzył K. Szajnocha jest surową ale 
sprawiedliwą, będzie ono nauką dla innych, by się nie porywali 
nie do swojćj rzeczy, bez obeznania się z nią poprzedniego.

Obrońmy tylko Towarzystwo naukowe krakowskie. Mąż, 
któremu powierzyło wydanie zawiódł jego zaufanie, ale na nie 
poprzedmemi pracami zasługiwał. Nie winno nic Towarzystwo, 
bo ono lekkomyślnie sobie nie postąpiło, winien sam jeden wy­
dawca, tćmbardzićj że przypisał ten monument swego nieu­
ctwa „Cieniom Kazimierzu W. w pięćsetlctnią rocznicę założenia 
szkoły głównćj w Krakowie.“ Niestety! boleśniejszego szy­
derstwa ze szkoły głównćj, z którą Towarzystwo ściśle jest 
zmięszanćm, nie można było uczynić, nad ten niefortunny przy­
pis... Jest to jakby się rzekło „Królu założyłeś szkołę przed 
500 laty... patrzźe, co ona wydaje...

Pycha i zarozumiałość winą tego wszystkiego; pracy i po­

Doniesienia 
i Obwleszozenla

opłacają się
po 1 sgr. 3 fen. od wiersza.
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Lee zapytał: Pod jakiemi warunkami? Grant: Wszyscy tfi- 
cerowie i szeregowi dadzą słowo honoru że nie będą walczyli 
przeciw Stanom Zjednoczonym. Lee: O to właściwie się nie 
pytałem, ale chciałem rozmówić się z Grantem w ogóle o kwe­
sty i pokoju. Grant: O tćm niemoże być mowy. Grant nic 
niema do czynienia z ogólną kwestyą polityczną. Ale podda­
nie się Leea z armią niezawodnie stanowczo oddziała na przy­
wrócenie pokoju. Lee: W gruncie rseya. Jakie zatćm wa­
runki? Grant: Jak rzeklem, oficerowie i szeregowi dadzą 
słowo honoru, udadzą się (< ficerowie z bronią białą i końmi) 
do domu i zachowają się wedle praw. Lee: Przyjmuję.

W taki sposób zniknęła słynna armia Leea, zaledwie dwa 
tygodnie po zapowiedzi organów południowych, że niespodzia­
nym czynem zadziwi świat, zostawi przed Petersburgiem 
Granta, i ukaże się nagle nad Potomakiem.

Szlachetna i zaiste ludzka że Lee poddaniem się zapobiegł 
dalszemu daremnemu rozlewowi krwi, ale rzeczywiście niemiał 
innego wyboru. Straciwszy pokój stracił wszystkie środki ma- 
teryalne aby armią chociaż tydzień utrzymać jako ciało zorga­
nizowane, a wojska były tak zdemoralizowane; że zapewne 
byłyby zaprzestały boju. Liczba wojsk które odda Grantowi, 
zaledwie 25,000 przeniesie.

Johnston w Karolinie Północnćj teraz ma posterunek stra­
cony. Wedle najnowszych wiadomości armii Thomasa przy­
dana konnica Shermana przełamała już kolćj z Greensboro do 
Danville. Podobno Johnston z Rileigh udał się na północ 
wschód ku kolei Goldsboro Waldon, aby jak mniemał, zasłonić 
Leea w Petersburgu i przeszkodzić Shermanowi złączyć się 
z Grantem. Jeżeli tak jest, zawód przykry, bo za późoo przy­
chodzi w odsiecz fortecy wziętćj już od tygodnia i usuwa się 
przeciwnikowi któremu chc'al drogę zagrodzić. Teraz bowiem 
Sherman nic niema do czynienia w Waldon i ruszy ni Raleigh 
i Danville. Podobno pierwsze, stolicę Karoliny Północnćj, już 
opanował. Kapitulacya Johnstona może lida chwilę nastąpić.

Wypadki na teatrze wojny południowo-zachodnim w obec 
wypadków na wschodzie tracą wszelki interes. Dnia 28 marca 
kolumna jazdy północnćj Wilsona rozbiła jazdę południową 
Forresta na południe od Eastport, i zajęła miado Selmę, naj­
ważniejsze w Alabamie po Montgomery. W Mobile na które 
rozpoczęto atak dnia 30 marca, zdaje się jenerał Maury tak 
postąpi, jak czasu swego Klapka w Komorze.

Spodziewają się w tych dniach proklamowania amnestyi 
i rychłego przywrócenia Południu prawych stosunków. Wa­
runkiem koniecznym tak dziś jak w roku zeszłym i na konfe- 
rencyi w City Point jest: Bezwzględne uznanie powagi Unii 
i bezwzględne zniesienie niewoli. Drugi ten waru­
nek jest nieunikniony i już nie napotyka gwałtownego wstrętu. 
Przynajmnićj Wirginia gotowa go przyjąć i sposobi się wstąpić 
znowu do Unii. Co skero nastąpi, wszystkie stany, może z wy­
jątkiem Texas, najdalćj w trzy miesiące pójdą za danym przy­
kładem.“

W Brunsbergn w Prusiech Wschodnich otwierają dnia 1 maja 
rb. stacją telegrafową z ograniczoną służbą dzienną.

Berlin, 27 kwietnia. Kapituła kolońska podała znów rzą­
dowi pięciu kandydatów nowych. Zdaje się iż książę Hohen­
lohe zostanie arcybiskupem kolońskim.

kory i sumienia nam potrzeba, a tylko surowo złe karcąc i nie- 
pobłażając mu, zmusiro wielkich mężów co wydawszy jednę 
księgę mają się za półbogów, aby po ludzku pracowali. Szaj­
nocha ciężki i bolesny spełnił obowiązek, ale się dobrze zasłu­
żył krajowi, ujmując s'ę za nauką naszą i jćj powagą. Pra­
wda przedewszystkićm.*) X-X X

*) Szajnocha wziął do porównania Pamiętniki Kijowskie, Pamię­
tniki Niemcewicza, Zbiór Grabowskiego i Przeździeckiego i Swidziń- 
skiego; można by wiele dokumentów znaleśó jeszcze drukowanych 
w innych mniój znanyeh zbiorkach i pismach peryodycznych.

Robótki kobiece w szkołach.

W tych dniach doszedł nas program tutejszćj szkoły śre- 
dnićj, w którym znajdujemy ciekawą rozprawę rektora rzeczo- 
nćj szkoły p. Hilschera dotyczącą nauki robót ręcznych dla 
dziewcząt. P. Hilscher wykazawszy pożytek, jaki dla społe­
czeństwa spływa przez umiejętne wychowanie dziewcząt, pó­
źniejszych matek i gospodyń, słusznie twierdzi, że nauka robót 
ręcznych wedle pewnćj ścislćj metody systematycznie dzie­
wczętom w szkołach wykładana, uzupełnia wykształcenie ko­
biety i robi z nićj praktyczną w domowćm kole gospodynią. 
Otóż przez długi czas zbywało właśnie na owćj metodzie w na­
uczaniu robótek ręcznych, a naukę tę traktowano raczćj jako 
rozrywkę, lub dogodzenie życzeniom tćj lub owćj uczennicy. 
Dziewczęta przynosiły zwykle z sobą z domu do szkoły roz­
maite robótki, wybrane przez matki lub przez nie same, każda 
pracowała nad czćm innćm, a nauczycielka nie mogąc wszys­
tkim od razu uczennicom wskazywać sposób, w jaki mają wy­
konywać pracę musiała poświęcać jedne dla drugich. Ztąd 
poszło zaniedbanie w robotach ręcznych w szkołach żeńskich 
i lekceważenie tak przez matki jako tćż przez uczennice udzie- 
lmćj w szkole nauki. Aż dopiero w ostatnich czasach panna 
Rozalia Schallenfeld w Berlinie zbadawszy gruntownie



KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszszawa, 26 kwietnia. Z powodu żałoby dworskićj

teatra warszawskie aż do przyszłój środy, tj. na dni dziewięć 
zamknięto; natomiast pozwolono dawać po dwudniowej tylko 
przerwie przedstawienia w uprzywilejowanym cyrku Hinnego. 
Wczoraj w czasie odprawienia nabożeństw żałobnych nakazano 
wszystkie kramy w całóm mieście pozamykać.

Feletonista Dz. Warszawskiego ogłasza miastu, że 
projekt magistratu, zatwierdzony już przez radę administra­
cyjną, podług którego zniesione zostaną w Warszawie taksy 
na mięso i pieczywo, niebawem będzie mieć moc obowią­
zującą.

Dyrekcya wyścigów konnych w Królestwie Polskióm za­
wiadamia, że w dniach 17 i 18 czerwca odbędą się wyścigi 
w Warszawie, w Łowiczu zaś 24 września.

Prelekcya profesora Plebańskiego „ohistoryczaóm znacze­
niu Juliusza Cezara“ zgromadziła dnia wczorajszego w salach 
redutowych do 1000 osób, mianowicie kobiet.

Prace około budowy ratusza trwają bezprzestannie i pro­
wadzone są z wielkim pospiechem. Przed pałacem prymasow­
skim zamierzają urządzić na obszernym dziedzińcu sadzawkę 
z wodotryskiem, podobną jak się znajduje przed pałacem na­
miestnikowskim na Krakowskióm Przedmieściu. Zniesione 
w r. z. przed pałacem Prymasowskim sztachety żelazne mają 
być znowu przywrócone lub zastąpione żelaznemi łańcuchami 
ną niskich słupach kamiennych. Wreszcie upiększają także 
ogród saski. Przy sadzawce obok głównego rezerwoaru leżą- 
cói, urządzają oprócz kopca przeznaczonego na inny jeszcze re- 
zersoar, piękny kompas kwiatowy, w którym pasma kwiatów 
i roślin będą zastępowały linie biegnące od środka kompasu do 
godzin oznaczonych na takiój żywćj tarczy zegarowój.

Jenerał Bellegarde radomski wyjechał na 28 dni do Mo­
skwy w interesach familijnych. Zastępuje go jenerał Mengden.

§§ Wilno, 20 kwietnia. Wileński Wiestnik donosi, że 
prawosławny klasztor żeński w Wilnie założonym będzie nie 
w zabudowaniach skasowanego klasztoru XX. Franciszkanów, 
jak miano zamiar uprzednio, ale w byłym klasztorze Panien 
Wizytek.

Lidzki sąd powiatowy wzywa w Wileńskim Wiest­
nik u wszystkich mających jakiekolwiek pretensye do skonfi­
skowanych dóbr, których listę ogłasza, ażeby o takowych wła­
ściwe urzędy zawiadomili. Dobra tam wymienione są nastę­
pujące: 1) N i e w i s z a Ksawerego Aleksandrowicza; 2) R u d- 
kiewicze Jana Rychlewicza; 3) Sasowszczyzua Adolfa 
Berdowskiego; 4)LackiCzaplowszczyzna Żukowskich 
(skonfiskowaną została część WŁdysława Żukowskiego); 5) 
Buciszki Cedrowskich; 6) Holadówka Edmunda Jocza, 
7) Henelki Morgiewicza; 8) Owsiadow, Dajnowo, Alo- 
win i Rehiecie Rapackich (skonfiskowaną została część 
Konstantego); 9) Rączko wszczyznę z folwarkiem Han- 
dziszki Jankowskich; 10) Olenszczyzna Dyonizego Du- 
browlańskiego; 11) Lebiodka Klimuntowiczów; 12)Woł- 
czki Jodków (skonfiskowano część Ludwika); 13) Pietra- 
szańce Jodków (część Stanisława); 14) Dy lew o Michała 
Cydzika; 15) Czele wszczyzna Połujanowskich (część Na­
poleona); 16) Fakuliszki, skonfiskowane z powodu Leo­
narda Ejsymonta; 17) grunta Stefana Wilbika w okolicy szla­
checkiej Wilbiki.

Jednocześnie gubernialny zarząd Grodzieński wzywa wy­
mienionych na osobnój liście 168 osób z różnych powiatów gu- 
bernii grodzieńskićj zamieszanych w sprawy polityczne a nie­
obecnych ażeby w ciągu sześciu miesięcy dla dania potrzebnych 
objaśnień stawić się zechciały.

Revalsche Zeitung donosi, nie podając bliższych 
szczegółów, że 31 marca gubernialne zgromadzenie szlachty 
estlandzkiój zgmkniętćm zostało po obradach, które trwały 
tylko dni jedenaście.

Dowiadujemy się z pism rosyjskich, że dzień wstąpienia 
na tron cara Aleksandra II jest nie tylko dniem który ze szcze­

przyczyny upadku nauki robót ręcznych dla dziewcząt, napi­
sała słynną swą „Naukę robót ręcznych w szkołach“, w któ- 
rórn to dziełku położyła zasady systematycznego udzielania 
tójże nauki i podniosła gałąź tę w pedagogice do rzeczywi­
stego jój znaczenia. Następnie założywszy szkołę żeńską, 
urządziła osobny zakład dla kształcenia nauczycielek robót 
ręcznych. Najznakomitsi pedagodzy przyklasnęli metodzie 
panny Schollenfeld, a na ogólnćm zgromadzeniu nauczycieli 
niemieckich w Kóthen uznano jak najzupełniój zasadę au­
torki: „aby naukę robót ręccnych wynieść do rzędu przedmio­
tów wykładowych w szkołach, wydobyć zeń stronę intelektualną 
i utworzyć w ten sposób przedmiot, nietylko techniczną kształ­
cący wprawę, ale także i umysł.“ Od czasu zaprowadzenia 
w szkołach metody panny Schallenfeld rzec można, iż w isto­
cie przybył nowy przedmiot wykładowy. Teraz dopiero wszys­
tkie uczennice w klasie jednocześnie tę sarnę wykonują pracę, 
kierowane wskazówkami nauczycielki i wykładem jój, który 
objaśnia rysunkami na tablicy. Odtąd nauczycielka nie od- 
daje się jednój tylko uczennicy, lecz wszystkim; ustały tćż 
owe szepty pomiędzy nią a tą lub ową uczennicą, odrywające 
tylko uwagę drugich, a natomiast ma miejsce wykład głośny, 
wyraźny, zajmujący wszystkie od razu uczennice. W ten spo­
sób nie tylko oszczędzono czasu, ale nadto wykładowi jedno­
litość, i obudzonn w uczennicach zajęcie i emulacyą.

Ależ przebierzmy pokrótce za p. Hilscherem chociaż w głó­
wnych zarysach praktyczną metodę panny Schallenfeld.

Autorka stawia za cel nauki robót ręcznych dla dziewcząt 
nasamprzód położenie podstawy do wszelkich robót żeńskich, 
powtórę dostateczne przysposobienie dziewczęcia do wykony­
wania samodzielnego wszelkich prac w domowćm pożyciu zwy­
kle zachodzących, a wreszcie nadanie możności dalszego 
kształcenia się samodzielnego. Stósownie do tego celu dzieli 
autorka prace ręczne mające być wykładane w szkołach żeń­
skich, na trzy grupy wedle materyału i sposobu wykonywania 
różne. Do pierwszśj należą roboty, do których potrzeba tylko 
nici, za pomocą wikłania których tworzy się materyał (robie­

gólną uroczystością obchodzą słudzy jego na Litwie i Rusi, 
lecz oraz nabiera on znaczenia i świetności w Nowym świecie, 
w Stanach Zjednoczonych, które tak długo za klasyczną zie­
mię wolności poczytywano. W So wremiennaja Lietopiś 
czytamy: „W Nowym Jorku poraź pierwszy odprawiono litur­
gią według obrządku prawosławnój, wschodniój cerkwi z po­
wodu uroczystości świętój koronacyi imperatora Aleksandra II. 
Świątynia była pełną dam w świątecznych strojach i uroczy­
stość była bardzo wspaniałą. Trzeba na to zwrócić uwagę, że 
dziennikarstwo, organa polityczne i duchowieństwo amerykań­
skie uważają obchód ten za wielki wypadek „świadczący 
o nierozerwalnych więzach, łączących naród rosyjski z amery­
kańskim, a mający bardzićj jeszcze wzmocnić ścisły związek 
ich uczuć i interesów.“ W ogóle dzienniki rosyjskie, jak Pra- 
wosławnoje Obozrienije (Przegląd prawosławny), Mo­
sko wskij a Wiedomosti, Dień coraz częściój wspomi­
nają i rozprawiają o poruszonćj kilka lat temu w Ameryce 
a nawet w Anglii kwestyi stosunku kościoła anglikańskiego 
i cerkwi prawosławnój. Z jednój i z drugiój strony są głosy 
za i przeciw jednoczeniu się, przyczóm ze strony prawosławia 
nie braknie pretensyi występowania jako najdawniejszy kościół 
apostolski. Dr. Jo u n g przysyłany był w tym celu do Rosyi, 
wioząc liczne księgi w podarunku, zwiedził on Petersburg 
i Moskwę, gdzie gościnnego doznawał przyjęcia i wrócił dla 
zdania sprawy z tego, co widział i słyszał, komitetowi wysa­
dzonemu do rozpatrzenia tój sprawy.

W Mogile wskij a gub. Wie domosti opisują z pra­
wdziwie niezmordowaną gorliwością jeszcze jeden obchód wstą­
pienia na tron cara Aleksandra II. Uroczystość ta miała miej­
sce w gminie Szam owo, i tóm tylko różniła się od innych 
podobnego rodzaju, że oprócz wyciśniętych od włościan skła­
dek na szkoły wiejskie, na dzwony do cerkwi z napisami uwiecz- 
niającemi rocznicę, na portret cira i wybudowanie kaplicy św. 
Michała dla uczczenia Murawiewa w Wilnie, oprócz śpiewania 
hymnów i piciu za zdrowie cara i Murawiewa, rozdawał mi- 
rowy pośrednik obecnym uczniom szkół narodowych medale 
na pamiętkę uwolnienia włościan 19 lutego 1861 roku oraz 
na pamiątkę obchodu rocznicy tysiącletniego istnienia Rosyi 
w Nowogrodzie 1862 r.

Korespondencye z Małój Rusi do pism rosyjskich opisują 
nadzwyczajny upadek gospodarstwa folwarcznego w skutek 
emancypacyi włościan zaczóm poszło podniesienie ceny najem­
nika, oraz z powodu wprowadzenia nowego systematu akcyzy 
od gorących napojów, który spowodował upadek gorzelni, pi- 
wowarni i miodosytni, będących najważniejszym środkiem 
zużytkowania urodzajów. Ceny zboża okropnie upadły; żyta 
pud (40 f.) płacono latem 6 kop.; teraz wprawdzie 11, lecz, 
uprawiając pole najemnikiem, na pud żyta wydać potrzeba 
przynajmniój 15 k.; owies spadł do 60 kop. za czetwiert 
(52 garnce).

Tak zwani rosyjscy działacze, sprowadzeni przez Mura­
wiewa na Litwę, pomimo zapewnień uczonych rosyjskich, że 
kraj, do którego przybyli, był od wieków czysto rosyjski, po­
mimo natchnionych opisów Wiestnika, że Mura wiew nadał 
mu znowu tę cechę, czują dobrze, jak wątłą jest ich tam pod­
stawa i wypowiadają to niekiedy w swych korespondencyach. 
Korespondencya z Sza wel do Moskowskija Wiedomo­
sti jest jednym z dowodów tego. „Smutno i przykro, powiada 
między innemi korespondent, że i teraz, jak w roku przeszłym 
powtarzać musimy, iż kąt nasz dalekim jeszcze od zupełnego , 
do rozumu powrotu. Że ostatnie powstanie było nierozumem, i 
który przyczynił się tylko do zniszczenia kraju i zguby tysiącz- i 
nych ofiar, tak mniemało i dotąd mniema wielu. Większość 
wszakże, szlachta, księża i kobiety nie tracą wcale, jak się 
zdaje, nadziei odbudowania ojczyzny. Rzadko kto z nich po­
wie że „„wszystko skończone.““ W nich ciągle widać błyski 
jakićjś i na coś nadziei. Jakże sobie bowiem wytłómaczyć ina- 
czój haniebne postępowanie księży, którzy czernią nas przed , 
ludem i wmawiają weń bezmyślne przekonanie, iż Rosyanie są j 
prześladowcami wiary i barbarzyńcami a jednocześnie zale-

nie pończoch, heklowanie itd.); do drugiój grupy należą'prace, i 
wymagające surowego materyału i nici; tu przez dzielenie < 
(krajanie) materyału i łączenie (szycie) jego części otrzymuje 
się pewną całość. (Szycie bielizny, krawiecczyzna itd.); trze­
cia grupa zawiera prace wykonywane nicią na już gotowym 
materyale, jak np. haft, roboty perełkami itd. Tak podzie­
liwszy roboty ręczne na trzy grupy zapytuje się panna Schal­
lenfeld, których właśnie robót należy w szkołach uczyć, i przy­
chodzi do najrozumniejszój odpowiedzi, że tych, które w życiu 
codziennćm są najpotrzebniejsze. Wyklucza zatóm 
prace zbytkowne a niemające praktycznój wartości, słusznie 
twierdząc, że kobieta, która w szkole nauczy się dobrze i umie­
jętnie wykonywać roboty potrzebne, z łatwością potrafi jeśli 
zechce i mnićj potrzebne, luksusowne wykonać prace. Naj­
główniejsze zatóm roboty ręczne, które w szkołach należy 
wykładać dziewczętom, są wedle panny Schallenfeld z pierw- 
szćj grupy: robienie pończoch, heklowanie i cerowanie; z dru­
giój szycie, wreszcie z trzeciój rysunek.

Co do sposobu nauczania powyższych robót stawia panna 
Schalenfeld nstępujące główne zasady:

Nauczycielka ma być świadomą celu nauki robót ręcznych 
i dla tego powinna z kolei nauczać robót ze wszystkich grup 
wyżój wymienionych, obudzając w uczennicach samodzielność, 
zręczność, bystrość wzroku, dobry smak i znajomość matery­
ału, wprawę przy dzieleniu go i oszczędność. Nauczycielka 
niepowinna nigdy sama wykonywać roboty ale tylko sposób 
wykonania wskazywać, aby uczennice polegały na wlasnój pracy. 
Należy także w uczennicach przy każdój sposobności obudzać 
zastanowienie się nad wykonywaną pracą, co prowadzi do 
tóm większój wprawy i zręczności.

Drugą nieodzowną zasadą w nauczaniu robót ręcznych) 
powinien być naturalny bieg wykładu, z zachowaniem prawd 
ogólnie w pedagogice uznanych, jako to postępowanie od 
przedmiotów łatwiejszych, znanych, do trudniejszych i niezna­
nych, od praktyki do teoryi, zastósowanie pracy do rozwoju

cają, chociaż i potajemnie ścisły post we śnij i 
piątki i soboty? Po co te wszystkie baśnie, pufy ¡¡jski 
mysły, które Bóg jeden wie kto rozszerza pośród proitiej 
ludu na Żmudzi? Opowiadają naprzykład, że dziesięciołetoku 
dziewczynce, będącój w polu, zjawiły się cudownym spos( ebes 
(spadły z nieba w bryczce, przyp. kor.) trzy osoby, z koroiiciał 
na głowach, otoczone jasnością słoneczną. Zawołały ojroje 
siebie dzieweczkę i rozkazując iść opowiadać wszystkim¡stę] 
widziała, dodały : „„Polska uwolni się z pod władzy Mo tais 
i wiara katolicka panować będzie, ale potrzeba cierpliwość iyby 
Mniemaną dzieweczkę stawiono niby przed władze, której i 
chciały jakoby zmusić ją do zaprzania się opowiadanego iyź 
bezskutecznie. Otóż co za brednie 1“ ¿ęi

. W dals .j m ciągu powiada korespondent, że jedynjpusi 
dzieję pokładać należy w tóm, że księża katoliccy „przezlonie 
wiązłe życie, gwałty i zdzierstwa, stracili wszelką wiarę nttórzy 
żmudzkiego.“ Jeśli rzeczywiście Rosya tylko na szkalode Ti 
zaćm ch naszych kapłanów przed ludem żmudzkim opieraińała 
dzie nadzieję swego panowania, tedy zaiste niedługo taki m 
cieszyć się będzie. Ubolewa tóż i korespondent, że mife eu 
ludem nawet pełno jest j e s z cz e (po przesiedleniu tak wittoéj 
masy ludności) „fanatyków“ Na dowód przytacza, iż wteyli £ 
koło wsi Białozoryszek ukrywała się w końcu równe, 
szłego „banda rozbójników“ z piętnastu ludzi złożona, jotłui 
szkańcy wsi tój wiedzieli o tóm i dostarczali żywności „ztóyż f 
com.“ Ukarano za to całą gminę Legiecką przezwawîiém 
Kiriano wskaja i zmusiwszy do zapłacenia 2525 rs. jymi 
toczone fakta, kończy korespondent, świadczą dostateine l 
o nastroju umysłów społeczeństwa polskiego. Nie zwahimi 
na to oczekują oni zdjęcia stopy wojennój, wyprowadzenia la do 
ska rosyjskiego i powrotu wygnańców. Nie daj Boże tdtnię 
zwrotu a szczególnie wyprowadzenia wojsko. Bardzo bmieni 
żałowali, gdyby Żmudź, która ledwie zaczęła uwalniać Bifzaté 
przewagi polonizmu, która ledwie zaczęła, dzięki 'posto sg 
sołdatów, wymawiać niektóre wyrazy po rosyjsku, mwza 
znowu podpaść przewadze obcego polskiego żywiołu, żaltórec 
libyśmy tóm bardziój, że ku wstydowi naszemu, wielu złarn 
słanych tu Rosyan tak są niedoświadczeni, tak łatwowimi, ; 
że sami łatwo się poddają wpływowi polskiemu.“ lie a i

ROSYA.
§ Petersburg, 21 kwietnia. Ostatnie zdobycze Rogyi ssfcym 

kowój Azy i poruszyły kwestyą panowania jój w tych stroania 
tak w prasie zachodnićj jakotóż rosyjskiój. Moslrowsrcal 
Wiedomosti, które przedewszystkióm dążą do zapewnhar 
¡¡ugruntowania przewagi Rosyi w Europie przestrzegają płe, n 
zbytecznóm zapuszczaniem się do Azyi, do czego zdają si|ym t 
koby, zachęcać odezwy niektórych pism zachodnich szczegÓ t 
angielskich, i tak się odzywają: „Być może, iż przy obecjraió.i 
położeniu spraw europejskich niektóre mocarstwa radeby 2 
rozpalić ogólny pożar w granicach Turcji. Francja, jaWeot 
wiadujemy się ciągle z dzienników, od niejakiego czasu zjskii 
bardzićj natężoną uwagą śledzi za sprawami Wschodu: focu 
cyi i Turcyi. Ugruntowała ona swój wpływ w Konstawląc 
polu, w Syryi, Egipcie, Tunisie, księstwach N&ddunajsfieła 
gdzie książę Kuza jest jakby jój prefektem; posiada ona iiltóm 
wpływ na całą chrześciańską ludność Turcyi za pomccąfcż t 
Saryuszów rewolucyjnego stronnictwa w Europie, którelbrai 
wiadomo, jest na służbie u władzcy Francyi.“ Co do stee 
między Persami aTurcyą, tak Wiedomosti stanowisko Rty 
sprawie określają: „Zdanie ogółu zapewnia, że całość Pf^ch 
konieczną jest dla nas i że z upadkiem tójże południowe i ffS 
dnie prowincye jój weszłyby w sferę ciążenia ku Anglii; aj 
cya w wojnie z Persyą czyż nie będzie prostym działacz« - 
korzyść wpływu Anglii i Francyi? Widocznćm jest, ipw 
sama tylko Francya chciałaby uplątać nas w przedsięwziosuc 
w Azyi środkowój; nawet Anglia, co szczególniój zadiroczj 
i czego w żaden sposób nie można było oczekiwać, przyklwgo 
niedawnemu powodzeniu naszego oręża w Azyi, "i prtczbyji 
głównych organów swego dziennikarstwa wita nas w 

sił umysłowych i fizycznych uczennicy, unikanie jednostajll0
w wykładzie, wykazywanie strony praktycznój przedmiot

Nauka robót ręcznych powinna wreszcie być przepr 
dzanst w szkole wedle pewnego planu, ku czemu należy po^ 
cić czas dostateczy i pedagogicznie wykształcone nauczyci 
z drugiój zaś strony należy wymagać zupełnój niezalei 
co do metody wykładu od matek i współudziału żywego« 
nic. Wykład powinien być nie do pojedynczych uczennicr1, 
do calćj klasy zastósowanym, winien kształcić zarazem 4? 
umysłowe, przysposabiać uczennice na gospodynie, ba*sc 
w nich poczucie czystości, piękna, pilności, cierpliwości i 
dzielności.

Celem wyjaśnieniu wykładu zaleca panna SchalK 
nauczycielce rysunek na tablicy, wykonywanie pracy na ¡‘‘' 
bnym materyale z objaśnieniem słowami, wzory wyraźne1 a 
kazywanie rozmaitych materyałów, celem pouczenia rók, 
zachodzącój pomiędzy niemi. Widzimy ztąd, że nauka a 
rodzaju wymaga od nauczycielki nietylko zręczności tetL . 
cznój i wprawy, ale także znajomości wykładanego przednią 
bystrego wzroku, dobrego smaku, praktyczności i cierpliC 
obok energii. U

Wedle metody więc panny Schallenfeld, którój tu git? 
podaliśmy zarysy, wykład robót ręcznych poczyna się »C 
robienia pończoch, przechodzi następnie do heklowania, ^¿1 
raz trudniejszych wzorów, z łączeniem rozmaitych kolt j 
Dalój następuje nauka szycia, w najrozmaitszych sposolft 
cechowanie bielizny i cerowanie. W czwartym oddzielCj., 
kładają naukę przykrawania bielizny na papierze w z*nn‘.eL( 
nym formacie, poczóm następuje wykonywanie przedtn«'
W ostatnim wreszcie oddziela nauczają się roboty fdj 
z trzeciój grupy, tj. rysunek czyli haft itd. W ten sposób dt 
czyna nabywa wprawy we wszelkiego rodzaju pracach 
cznych i pa ukończeniu szkoły umie w domowym zakresie 
modzielnie wykonywać roboty,właściwe płci swojój

«s
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i dzikińj krainie jako krzewicieli cywilizacji i zasad euro-

Fy i jjjkich.... Dotąd Anglia robiła straszny hałas za lada naj- 
pros jiejszym postępem naszym na dalekim wschodzie i w każdym 
cielaku, jakiśmy tam uczynili, widziała bezpośrednie dla siebie 
¡posi(¡bezpieczeństwo i nawet wyzwanie; teraz ona sama jakby 
koro ciała popchnąć nas jak najdalćj na tćj drodze... O panowanie 
ty od roje w Indyach Anglia widocznie wcale się nie obawia; żadne 
tkiitgpy nasz w A-yi nie mogą być dla nićj straszne.... Anglia 
' Mofelsby na tćm nie ucierpiała a przeciwnie wygrałaby nie mało, 
wośJiyby Azya środkowa zużyła znaczną część uwagi oraz moral- 
itórejych i materyalayeh środków, w które wcale nie obfitujemy, 
lego,p nie dla tego dzienniki angielskie jakby w zmowie jakićj 

ićzgły teraz wszystkie w jednym duchu i sposobie rozprawiać 
dynspiistępach naszych w Azyi?... Lecz mutatis mutandis czyż 
rzeźbcie to samo, co ideały tych miłośników imienia rosyjskiego, 
rgumrzy usiłowali przekonać nas, żeśmy wcale nie europejczyki 
alowle Turanie, że tam do Turkiestanu powinniśmy przenieść swą 
ierefiiiałalność, że tam naturalna podstawa rozwoju dalszych dzie- 
takownaszych? Gdyby siły nasze i środki poszły na rozszerza- 
e Mi europejskićj cywilizacji i panowania naszego w Azyi środ- 
t wifcój, gdybyśmy w tych dalekich i pustych krainach stwo- 
iż wwli sobie sztucznie mnóstwo interesów, co bardzo jest mo- 
rotune, w takim razie bardzo być może a nawet niewątpliwie 
a. posłużyłoby to nie do wzmocnienia ale do osłabienia Rosji, 
:i „ztóyż osłabiłoby działanie tćjże na jćj historycznóm, europej- 
awitea terrytoryum.... W materyalnym, moralnym, spółecz- 
. „ta i politycznym względzie zachodnie kraje Rosyi ściśle zwią- 
tatejane być powinny z jćj środkowemi prowincjami i spoić się 
zwainimi w jednę całość wprzódy, niźli Rosya przystąpićby mo- 
eciajado wykonania celów, jakieby w Azyi lub gdziekolwiekbądź 

tslnię oczekiwały. Wszystko, coby zrobiono teraz dla wzmo- 
50 biieaia Rosyi w Azyi, służyłoby do osłabienia jój w Europie 
ać 8iIzatśm i wszędzie. Charakter wielkiego mocarstwa zabezpie- 
jostia» się Rosyi wyłącznie przez pewne i niezaprzeczone posiada­
na« zachodnich ukrain, za pomocą których styka się ona bez- 
żawirednio z Europą zachodnią oraz przez stanowisko na morzu 

izmrnćm. Oto czego powinniśmy się trzymać wszelkiemi si- 
roBijraii, jeźłi nie chcemy się wyrzec swych dziejów które w Euro- 

)ie a nie w Azyi się rozwijały.“
W tymże samym wszakże numerze Wiedomosti czytamy 

zOrenburga, dowodzący niemożebności dla Rosyi za- 
i w bmania się w dotychczasowych grandach a konieczności opano- 
stropią ujścia Amu-Daryi i zajęcia tamże mocnego stanowiska 
iwspale nie dla tego, ażeby opanować z czasem Chiwę i Bu- 
ewnfiarę, lecz aby panując na rzece i trzymając konsula wBucha- 
liąpte, mieć możność wdanój chwili pogrożenia chanom nie na sa- 
ją 8i|ym tylko papierze, ale z zupełną możnością wykonania groźby, 
czegffii tego będzie potrzeba." Redakcya oświadcza się także 
obedniój więcćj za tym sposobem postępowania.
ebyl Życie Juliusza Cezara, n ¡pisane przez cesarza Na- 

jalleona, jednocześnie z wydaniem oryginału zjawiło się w ro- 
su z jskióm tłómaczeniu u Wolfa w Petersburgu. Zdaje się iż poseł 
iu: sncuski starał się o uzyskanie przyznania temu księgarzowi 
tanTOcznego prawa do wydawania tłómaczenia wspomnionego 
Bajsiieła; gdyż Moskowskija Wiedomosti, wzmiankując 
1« iritórn jako o pogłosce, dowodzą, iż byłoby to przeciwko prawu; 
cq|yż w każdym razie konwencja co do własności literackiój 
órejbraniać tylko może reprodukcji oryginału wcale zaś nie tłó- 
do służenia dzieła na obcy język, a jeźłi i ten ostatni warunek 
skowęty bywa przez umowę, tedy trwać tylko może do lat
ić P<wóch.
, i W!

i; aj FEANGYA.
czd ± Paryż, 24 kwietnia. W sferach urzędowych zaczyna 
t, ijzwrót polityki na drogę zabiegów celem ¡ ozyskania lepszych 
ęwztisunków ze Stanami Zjednoczonemi. Dzisiaj miało miejsce 
zadiroczyste przyjęcie w Tuileryach p. Bigelow, nowozamianowa- 
klasego posła Stanów Zjednoczonych przy dworze cesarskim, 
zez wyjęcie to odbyło się z wielką okazałością, jakby chciano 
:ćj W przez to poznać przedstawicielowi Rzeczypospolitój, jak 
.Jiele sobie ważą dobre stosunki ze zwycięską Północą. Mo- 

stajiltor ogłaszając ostatnie wypadki, wprawdzie dosyć umiar- 
ioti?wanie się wyraża, przytaczając li tylko fakta, przecież gdy po- 
eppPwnamy dawniejsze jego komentarze do zwycięstw północ- 
. po^ch i teraźniejszy sposób występowania, trudno zaprzeczyć, 
.zjCi! widoczną jest zmiana frontu,- która tóm przykrzejszą jest 
tleir m?że być o strach podejrzaną, bo się zwraca pochlebnie do 
9 ut^ycięzców, opuszczając w nieszczęściu zwyciężonych, dla 
nic,¡¡M w chwilach powodzenia umiano znaleść wyrazy nie 
, //o zachęty, ale nawet podżeganie w bratobójczój niena-

i j < Ciało prawodawcze dotychczas jeszcze odpoczywa, a tym- 
®8em w sferach pracującego ludu zaczynają s ę objawy wzbu- 

illernia. Robotnicy kilku gałęzi wielkich rzemiosł powstrzymali
BS .6 od pracy, żądając zmniejszenia godzin pracy i powiększe- 
neila opłaty. Dzienniki stronnictwa przemysłowo-bankierskiego, ! 
»¿P^lkićm oburzeniem powstająna „swawolne“ roszczenia ro- i lk>ków. j

tei “^tyczka meksykańska ogłoszona w Paryżu niewielu 
dniRduje amatorów, a oprócz tego niechętnie była przyjętą 
plicf cesarza Maksymiliana, który ze 150 milionów pożyczki, 

ple rozmaitych obwarunkowań zaledwie dwadzieścia kilka 
g)f/’®a; Dzienniki meksykańskie nawet urzędowe zawzięcie 

j ni| ¿kują cały projekt pożyczki, widzę w tóm bowiem krzy- 
. d(»-,.Xraiu ’ wyzyskiwanie smutnego położenia rządu meksy- 
color^iego, zostającego na stanowisku małoletnich tj. pcd cią- 
isoij, P’eką, za którą drogo płacić przychodzi. Pozwolenie 
ielCre trzymał Ortega, obrońca Puebli, od Lincolna, uzbra- 
nię lotników w Waszyngtonie, najgorsze tu sprawiło wra-
iDU”

i d i-1* wiauoiuuso u ¡śmierci oarev
; Przy śmierci była obecna cała rodzina carska i księżni- 
^Dagmar, która' z matką przed kilku dniami do Nicei 

Zwłoki carewicza mają być odwiezione do Peters-

rę. Dziś otrzymano tu wiadomość o śmierci carewicza w Ni- 
>dak
egi/Wa" 

lrga.
Najważniejsza atoli wiadomość chwili obecnej jest podda- 

i S)ę jenerała Lee, i pogłoska o podobnym losie jenerała

Johnstona. Dnia 9 kwietnia jenerał Lee kapitulował wraz 
z całą armią swoją. Warunki poddania nie ubliżają honorowi * 
zwyciężonych. Oficerowie i żołnierze otrzymali pozwolenie po­
wrócenia do domów i tylko wymagano od nich słowa, że wal­
czyć przeciwko Unii nie będą. Oficerom pozostawiono broń. 
Jenerał Lee odjechał do Weldon. Podobno przybędzie do Pa­
ryża z rodziną swą.

Zakończenie podobne walki bratobójczój, godnóm -jest 
wielkich zasad, które Stany Zjednoczone urzeczywistnić pra- i 
gną. Póki trwał boj, z obu stron były mdużycia, lecz skoro ' 
zwycięstwo odniesiono, żołnierz zostaje obywatelem i korzysta 1 
z praw mu należnych, Szkoda że jenerał Bazaine nie wziął 
przykładu z nieokrzesanych Jankesów. Lincoln i Grant dla 
usprawiedliwienia przed opinią publiczną swego postępowania 
niepotrzebują nazywać przeciwników swoich zbójcami i bandy­
tami, nie potrzebują wydawać takich proklamacyi jak Bazaine 
i jego pomocnicy, nie potrzebują ażeby w ich senacie znalazł i 
się ktoś podobny do jenerała Forey, co będzie miał dosyć , 
szorstkości, by w obec przedstawicieli cywilizowanego narodu 
robić apologią okrucieństwa, ciskać błotem na naród cały.

Dziwny to kontrast postępowania; tu dowódzcy rozstrze­
liwani na placu boju, obrońcy swobód republikanckich ryczał­
towo po zwycięstwie mordowani. I to wszystko dla tego, że 
Francya przyszła ratować Meksyk, od toczącój go gangreny i 
nadużyć i gwałtów; tam po cztere.h latach wałki najzacięt­
szych wszyscy wracają do domu, a nawet umiano uszanować 
honor żołnierski oficerów.

Korespondencie otrzymane z Ameryki z dnia 13 kwietnia 
wzmiankują o mowie p. Lincolna, w którój prezydent Stanów , 
Zjednoczonych, miał ogłosić że ostatnie wypadki dają mu nie- 
płonną nadzieję prędkiego pokoju. Że w przyszłócu odbudo­
waniu Unii zarówno wszystkie Stany udział brać powinny, że 
Północ nie myśli korzystać z praw zwycięzców, by narzucić co- = 
kolwiekbądź zwyciężonym. „Niech oni radzą o sobie, wspólnie 
z nami, bo losy nasze i przyszłość nasza jest wspólną. Rzeczą 
jest małój W8gi, dodał prezydent, czy Stany należały w cza- j 
sach ostatnich do Unii, czy tóż przeciw mój występowały: i 
wszyscy winni brać udział w odbudowaniu pojednania Stanów i 
oderwanych zUnią.“ Przemówienie takowe jasno wykazuje jak i 
się Północ względem zwyciężonych zachowa. Fakt podobny ; 
jest najwznioślejszym zwycięstwem cywilizacyi, jest uświęce­
niem zasad wolności osobistój i zbiorowój.

W Hiszpanii rozruchy trwają ciągle, podejrzywają w tóm 
wpływy portugalskie, które łącznie z progresistami,' dążą do 
zlania całego półwyspu pirenejskiego, pod jefinćm berłem.

Przed godziną otrzymane wiadomości malują najdokła- 
dniój groźną postawę, jaką położenie interesów hiszpańskich 
przybiera. Widdomćm jest, że od czasów objęcia ministerstwa 
przez Narvaeza, wszyscy senatorowie należący do partyi libe- 
ralnój i prcgresistów usunęli się dobrowolnie i nie brali ża­
dnego udziału w rozprawach senatu. Wczoraj wszyscy zjawili 
się na swóm stanowisku, opozycya senatu przez to stała się 
potężną i wystąpiła otwarcie przeciw ministerstwu. Dziś o 8 
z rana zjawiły się pierwsze barykady na ulicach Madrytu. 
Szczegółów żadnych jeszcze nie otrzymano.

Chodzi prawdopodobna pogłoska, że Stany Zjednoczone 
miały zażądać od Anglii 100 milionów dolarów, jako wynagro­
dzenie za szkody poczynione handlowi i własnościom prywa­
tnym, przez korsarzy w portach angielskich uzbrajanych.

Ostatnio wiadomości.
Berlin, 28 kwietnia. Dzisiaj odczytano obżałowanym 

przed sądem stanu rodakom naszym wyroki. Różycki 
i Królikowski skazani in contumaciam na śmierć, respe­
ctive (?) na trzy lata więzienia w cuchthauzie. Wolniewicza 
skazano na 2’/a roku, Zygmunta Jaraczewskiego, 
Lutomskiego i Swinarskiego na 1% roku, Bent­
kowskiego i Piotra Czarlińskiego na 1 rok zamknię­
cia w fortecy. Resztę uwolniono.

Berlin, 28 kwietnia. Na wczorajszem posiedzeniu kc- 
misyi marynarki po odroczeniu rozpraw oświadczył p. Bis- 
mark, iż prawda że Anstrya obawiała się ścieśnienia w pra­
wach spółposiadania w skntek przedłożenia projektu o ma­
rynarce i przeniesienia stacyi floty. Ale projekt o marynarce 
jest sprawą wewnętrzną pomiędzy dwiema władzami pru- 
skiemi, a zatem nie jest przedmiotem rokowań dyplomaty­
cznych. Przeniesienie stacyi floty nie przekracza praw spół- 
własciciela, zresztą polega na nadziei łatwego porozumienia 
z Anstryą. Rząd utrzyma to, co zrobił, niepozwoli się gwał­
cie protestacyami, z drugiej strony nie obrazi zobowiązań 
prawa narodów.

Virchow: Lud obawia się z powodn zgody z Anstryą. 
Mówiono o kompensacjach, wartoby względem nieb uspokoić.

, Bis mark: Propozycyi nie uczyniono, ani przyjęto ta­
kiej, któraby obrażała interesy praskich poddannych albo 
długo wpływała na losy państw praskiego.

Dziś w komisji marynarki nie pokazał się żaden mini­
ster. Virchow podał ¡¡wniosek ażeby 1) projekt odrzucić ■
2) Izba raczy uchwalić: a) pierwsze upłaty na budowę za­
toki w Jahde i działa lane stalowe, gdyby plan obrony na 
lat kilka przedłożono; b) odpowiednie zwiększenie bud­
żetu marynarki, 3) wypowiedzieć, że nabycie portu w Kile 
uważa za potrzebne i środki ku uzbrojeniu takowego mo- 
żnaby uchwalić, gdyby prawo posiadania traktatem z księ­
stwami zawartym ustanowiono i izba przez uznanie swego 
prawa w uchwalaniu budżetu była w stanie na nową poży­
czkę przyzwolić. Molier wnosi o wypowiedzenie oczekiwa­
nia, źe rząd postara się na drodze układów o stosunkowy 
współudział państw nadmorsKich i miast hanzeatyckicb 
w ponoszeniu kosztów na utrzymanie żołnierzy.

Harkort wnosi o odroczenie ostatniej uchwały aż do 
przedłożenia kosztów wojennych. Dunek er wnosi o prze­
dłożenie dokumentów dotyczących układów z miastami han- 
zeatyckiemi w sprawie bndowy flotylli łodzi kanonierskich. 
Wniosek ten zostaje przyjęty. Reszta wniosków ma być 
wprzódy wydrukowaną. (

Nowy Jork, 15 kwietnia. Hunter objął urząd Sewarda 
w czasie jego choroby. Johnson zostawia gabinet ten sam. 
Seward raniony jest w twarz, a nie w gardło. Stan jego 
zdrowia jest stosunkowo pomyślny, syn zaś jego jest w wiel- 
kiem niebezpieczeństwie. Mordercy nie schwytano.

Wiadomości miejcowc i potoczne.
Poznań, 28 kwietnia. Wieści obiegające od przedwczoraj po

Poznaniu znajdują potwierdzenie w następujących słowach Czasu, 
a dnia 26 kwietnia: „Donoszą nam ze Szwajcaryi że w pobliżu gra­
nicy francuskićj odbył się tam pojedynek między Aleksandrem Gutt- 
rym i Janem Kurzyną. Guttry dostał kulą w lewy bok, a rana jego 
lubo ciężka, nie zagraża dotąd zdąniem lekarzy życiu jego.“

Przy dzisiejszem dalszćm ciągnieniu 4 klasy 131 król, loteryi 
klasowćj padła 1 główna wygrana 25,000 tal. na nr 56,744.

1 główna wygrana 10,000 tal. na nr 90,355.
2 wygrane po 5000 tal. na nr 22,654 i 66,694.

• o, 5 wygra“ycb po 2000 tal. na nr 10,431 18,241 63,919 77,024 
i 81,012. ’
,,. 41 yyfr??yclł p° 1000 tal-na m 3117 8266 10,44714,79314,813 
15>?43 i£’?26 ’ii° iZ425 18-464 18>630 2i|237 25,922 26,574 29,686
33,196 35,531 36,059 37,268 41,885 47,401 52,194 52,2S4 53 447 56,161
®0'213 oZ’Z42 62,830 66,246 69>244 73.322 78,439 79,027 83,530 84,809
87,011 87,392 91,461 91,983 92,857 i 93,628.

T'ny.gr.a?^ po„ 500 taL na nr 891 1010 2356 3316 4668
1i-171 11,865 11,974 12,441 13,526 15,487 15,551 16,295 10,629

Z?’713 21>163 21,885 25,404 26,714 27,900 27,901 28,278
32,047 34,113 36,664 38,100 41,354 42,478 44,129 45,974 46 548

i9?™5 33,369 53,786 54,776 56,444 58,062 58,’03 62,606
7°^15 p72,922 74,342 79,633 83,115 83>155 86,504 87,641 9^13594,228 i 94,376.

83 wygrane po 200 tal. na nr 6704 8410 10,457 13,117 13,149
14,501 14,o93 15,344 16,544 16,840 17,252 18,132 18,566 19,017 19,195
20,970 21,437 21,566 21,742 22,092 22,159 22,514 23,340 24,352 24,762
28,207 29.169 30,526 31,606 33,577 34,554 39,550 40,698 42 037 44 393
44,757 47,337 47,878 48,173 49,617 51,749 51,810 52,789 53,015 53A11
53,799 55,264 55,453 57,968 58,497 58,511 61,216 61,964 62,213 62,396
63,663 64,272 64,846 65.920 67,643 68,726 69,418 71,584 72,208 72 462
76,279 77,209 78,028 81,121 83,079 84,620 86 276 87,928 88 625 88 755
90,324 91,053 91,151 91,452 92,043 92,715 92,799 i 94,653. ‘

Berlin, 27 kwietnia 1865.
Król, generalna dyrekeya loteryi.

BAZAR Właśc. dóbr hr. Dąbska z Kołaczkowa, hr. Żółtowski 
z Jarogmewic, hr Żółtowski z Nekli, Skarbek-Malczewski z Świ- 
nur, Mikorski z Kruchowa, Zakrzewski z Wyszek, bracia Pilascy 
z Zielińca, hr. Mielżyński z Kotowa.

HOTEL PARYSKI. Wi. dóbr Skoraczewski z Wysoki, kapital. No­
wacki z Jasińca, Markowski z Bydgoszczy, zarz. dóbr Buczkowski 
z Sajkowa.

HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr Żychliński z Uzarzewa, Niesioło­
wski i akad. Nitkowski z Skąpego, pani Moraczewska z Chotowa. 

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Stablewski z Dłoni,
wł. fabryki Werner z Berlina, kup. Grunow z Fürth, Jäger z Szcze- 
cinä, Witte z Berlina.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Kaniewski z Łubowic, 
Dobrzycki z Bąblina, Treskow z Kłudowa, Treskow z Owińsk.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznania dnia 28 kwietnia.
,• • ^yt2i,,wyżćl> nakwiec > kw-maj i maj-cz, 32%, czer.-lip. 32%,
lip.-sierp. 33% tal. pł. Okowita: bez zmiany, wypow. 51,000 kw., 
na kw i maj 12>%4, czerw. 12%, lip. 13%, sier.-wrzes. 13% 
wrz.-paź 13% tał. płac.

Cena regulacyjna za dostawy na miesiąc marzec: żyta- 32’/, 
tal., okowita: 12%.

Berlin, 27 kwietnia. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—61 
płac, wedle jakości, żyto: 82—84 funt, w miejscu 36%, na od­
stawę włos, i maj-czerw. 36—%, czer-lip. 37%—%, lip.-sierp. 38% 
—%, wrz.-paź. 39%—3/, tal. pł. Jęczmień: 1750 funt. 29-35 tal 
płac. Owies: 1200 lunfc. w miejscu 24—27 pł., na odstawę wio* 
senną 24% żąd, maj-czer. 24%—% pł., czer-łipiec 25 żąd., lipiec- 
sier. 25% tał. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 48 —55 tal. 
pł. O łój rzepiowy: 100 fant, bez beczki 12%, żąd, na kw. 
i kw.-maj 12%, maj-czerw. 12%,—%, czer-lip. 12%-%,, lip-sier. 
“ A—wrz-paźdz. 13—a3/,4 tal. pł. Olćj lniany: w miejscH 12% 
tal. pł. Okowita: 8000% Trall. w mieiscu bez beczki 13%4—%, 
na kw., kw.-maj i maj-cz 13%4-3/„ czer-lip. 13%— %, lip-sierp. 14% 
sier-wrzes. 14*’/,*-%,, wrz-paź. 14%—3'4 tal. płac. Wypowie­
dziano: 15,030 cent, żyta po 36% tal, 600 cent, olćj rzep, po 12’/, 
tal. i 10,000 kw. okowity po 13% tal. 3 r p /»

Szozeoln, 27 kwietnia. Na giełdzie: Pszenica: kończy

tku dobrze i nieco wyżej, kończy słabićj, 2000 fant, w" miejscu 35*/, 
—36, na odst. wios. 35%—%—%, maj-czer. 35% - 36 , czer-lip. 
£6%—37, lip.-sier. 37%—38, wrz.-paźdz. 39% tal. pł. Jęczmień: 
w miejscu 30—32 tal. pł. Owies: 50 iunt. w miejscu 26—27 tal. pł. 
Groch: 45—50 tal. pł. Olćj rzepiowy: słabo, w miejscu 12% 
żąd., kw.-maj 12%, wrz.-paźdz 12%—’%, tal. pł. Okowita: 
mało zmiany, w miejscu bez beczki 13%, na odstawę wiosenną i maj- 
ezerw. 13%, czer.-lip. 13%, lip.-sier. 14 tal. pł. Siemię lniane: 
rygskie 13% tal. pł. Zameldowano: 100 węcpli pszenicy, 100 wec. 
żyta, i 60,000 kw. oko w. *

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Żyta

Pszenicy pięknćj szefl. 16 garn.........
średnićj „ ...........................
pośled. „ ..........................

ciężkiego „ .......................
„ lżejszego „ ......................W

Jęczmienia dużego „ ..............
„ drobn. „ ...............

Owsa „ ..........................
Grochu do gotow. „ .......

„ na paszę „ .......
Rzeptu zimowego „ ....................... ..
Rzepiku zimowego „ ........Z"."i
Rzepiu latowego „ ....................
Rzepiku latowego ,,
Tatarki .... ' .
Perek....................” ...............
Masła garn. . . „ .........................
Koniczyny czerw. „ .........................
Koniczyny białćj „ ..........................
Siana, cent. . . „ ..........................
Słomy,
Oleju, . • n .........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 27 kwietnia....................
dnia 28 —

28 kwietnia 1865.
o< I do

fa.
2 2 6 2 6 3
1 28 9 2 —
1 22 6 1 25 _
1 11 — 1 12 6
1 9 — 1 10
1 5 — 1 6 3
1 2 6 1 5

— 27 — — 28 _
— — — — — —
— — — — — —
— - — — —

— — z _ —
— — — — — __—

14
10

— —
16
20

—
2 — 2 z

— — — — — _
— — — — — —— — — — —
— — — — «— __
— — — — — —

. 12 11 3 12 16 3

. 12 11 3 12 161 3
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Otworzenie konkursu.
Król, sąd powiatowy w Poznaniu 

wydział dla spraw cywilnych. 

Poznań, 26 kwietnia 1865 r., po południu 
o godzinie 6.

Nad majątkiem kupca Dawida Fromm 
w Poznaniu otworzono konkurs kupiecki 
a dzień wstrzymania zapłaty ustanowiono 
na dzień 10 kwietnia 1865 r.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został Henrjyk Grunwald w 
Poznaniu. Wierzycieli dłużnika wspólnego 
wzywamy, aby w terminie na dzień

5 maja rb. przed poład. o godz. 11 
przed komisarzem ur. Gaeblerem radzcą 
sądu pow. w lokalu sądowym wyznaczo­
nym, oświadczenia i propozycye swoje wzglę­
dem utrzymania tego administratora lub 
ustanowienia innego tymczasowego admini­
stratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspól­
nego cokolwiek w pieniądzach, papierach, 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub scho­
waniu mają, lub którzy mu cokolwiek są 
winni, zalecamy, aby nic jemu nie wydali 
lub wypłacili, owszem o posiadaniu przed­
miotów do dnia 12 maja 1865 r. łącznie są­
dowi lub administratorowi masy doniesie­
nie uczynili i wszystko z zastrzeżeniem ja­
kowych swych praw, tam dotąd do masy 
konkursowej oddali. Zastawnicy, lub inni 
z nimi równo uprawnieni wierzyciele dłu­
żnika wspólnego, powinni o rzeczach za­
stawionych w ich posiadaniu się znajdu­
jących tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swoje, bądź że takowe już są wyskarżone 
lub me, z prawem żądanego pierwszeństwa 
do dnia 26 maja r. b. łącznie u nas pi­
śmiennie lub do protokułu zameldowali i 
następnie do rozpoznawania wszystkich w 
czasie wspomnionym zameldowanych, ró­
wnież stosownie do okoliczności do usta­
nowienia osób zarządowych dnia

1 czerwca rb. przed poład. o god. 10 
przed komisarzem ur. Gacbler radzcą 
sądu pow. w lokalu sądowym Stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży,

i>o winien kopią onegoż i jego anneksów do- 
ączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi peł­
nomocnika tu zamieszkałego lub do prak­
tyki u nas upoważnionego obcego ustano­
wić i do akt donieść. Tym, którzy tu zna­
jomości nie maja, podajemy obrońców prawa 
Gnttmanna 1 Pileta i radzców sprawied. 
Giżyckiego 1 Tsohnsohke jako rzeczni­
ków. (2175)

Mający chęć kupna zapozy*ają się na 
ten termin. Stóaowna kaucya licytacyjna 
wyznaczy się w terminie. Pieniądze ku­
pna, mają być w terminie dnia 13 ozerwoo 
rb. o godz. 10 złożone. Własność prze­
chodzi na nąjwięcej dającego za przybi­
ciem od sądu opiekuńczego zależnem i za 
złożeniem pieniędzy kupna.

Bliższe warunki w czynności z dnia i 
stycznia rb. wyłuszczone, taksa ziemstwa, 
księga hipoteczna mogą być w biórach są­
du podpisanego przejrzane.

Gniezno, 14 stycznia 1865. (356)
Kiólewski Sąd powiatowy

Wydział II.

Sprzedaż konieczna.
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu 

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, 2 stycznia 1865.

Nieruchomość czcionkarza Walentego 
Jastrzembsklego i partykularza Walen­
tego Ertla tu w Poznaniu, pod Nrem 116 
na Rybakach położona, oszacowana z ogro­
dem należącym do niej na 5452 tal. 27 sgr. 
6 fen. wedle taksy mogącej być przejrzaną 
wraz z wykazem hipotecznym w registra- 
turze, ma być dnia 9 września 1865 r. 
przed południem o godzinie 11 w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych dla podziału 
ceny kupna między właścicieli sprzedaną.

Wierzyciele, którzy mając pretensyą re- 
z księgi hipotecznój nie wynikającą z 

ceny kupna zaspokojonymi b”’ć chcą", do
akt zgłosić się winni. (360)

Walne zebranie członków Towarzystwa 
pomocy naukowej imienia Karóla Mar­
cinkowskiego, w powiecie wągrowieckim, 
odbędzie się dnia 4 maja rb. w czwartek, 

odziuie 11 przed południem w Wą- 
grówon, w lokalu kupca Zapałowskie- 
go, na które szanownych członków zapra-
sza Dyrekcya. (2118)

Czyniąc zadosyć obowiązkowi (nasze­
mu, donosimy wszystkim dobrze myślącym 
współobywatelom, iż pan Michał Pawłow­
ski, krawiec męski z Wrześni, przesiedlił 
się. z dniem 26 bm. do Poznania, a ta 
z największem naszem zadowolnieniem, z 
własnego wyrobu w przeciągu 5 lat po­
bytu swego okazał się w zawodzie swoim 
doskonałym również co do cen umiarko­
wanym. (2170)

Spodziewamy się, iż nasi współrodacy 
zechcą Go wspierać tóm samćm zaufaniem, 
jakie sobie u nas tu w Wrześni i okolicy 
naszej uskarbił.

Września, 27 kwietnia 1865.
Współobywatele.

1'roklamu.
Dobrowolna subhastacya.

Ekonom, Polak, żonaty, ale bez familii, 
obecnie w obowiązku, polskim i niemie­
ckim językiem dobrze władający, poszukuje 
od nadchodzącego św. Jana innej posady, 
bądź w Księstwie, bądź też w Królestwie. 
O łaskawe oferty uprasza się pod adresem: 
P. Kręglewski w Poznaniu, na Chwali- 
szewie No. I7. (2093)

W terminie dnia
30 maja 1865 r. po południa o godz. 4
tutaj w miejscu sądowem przed sędzią po­
wiatowym Wnym Szulemanem wyzna­
czonym, ma być w drodze dobrowolnej 
subhastacyi wieś szlachecka Leśniewo, 
publicznie najwięcej dającemu bez inwen­
tarza ryczałtem sprzedana. Na wieś rze­
czoną, położoną nad żwirówką gnieźnień-
sko-poznańską, od Gniezna l’/a mili, od
Poznania 4 mile, a od miasta Czerniejewa

i, mili odlęgłą, do czworga dzieci po Roz- 
rażewsklon należącą, służebnościami nie 
obciążoną, 2226 mórg, 167 pr. [], a’poihiędzy 

tem około 1796'/, mórg roli, 33/4 morgi 
ogrodu, 221’/, mórg łąki, 149' 4 mórg 

'pastwiska, 6 mórg podwórza, 72 mórg sta­
wu i 49% mórg niezdatnych do użytku, 
obejmującą; wypożyczyło Towarzystwo no­
wego Ziemstwa kredytowego w Poznaniu, 
w r. 1860 17000 tal., po otaksowaniu jej 
na 34000 tal. która to pożyczka na pie­
niądze kupna przejętą być może. Na wło­
ści rzeczonej nie masz zresztą innych 
pługów.

Aukcya.
Z polecenia królewsk. sądu powiatowego 

sprzedawać będę drogą licytacyi publicznej 
gotówką najwięcej dającemu w poniedzia­
łek 1, i we wtorek 2 maja rb., przed połu­
dniem począwszy od godziny 9 i po połu­
dniu od 3, w lokalu ankoyjnym przy nl. 
Magazynowej No. 1:

repozytorya, bufet, stoły, wyborowe 
koniaki likwory, wina, oygary, roz­
maite marynowane owoce w butel­
kach i słojkaoh, talerze do tort, bla- 
oby do ciast, szkła, pnbary, dzwony 
szklane, rozmaite inne towary onkler- 
nicze 1 naczynia, następnie zaś mate- 
rye na spodnie 1 surduty, porcelanę, 
modne parasole 1 deszozoonrony itd., 

poniedziałek o godzinie 11 wai
dziesiętną, bilard w dobrym stanie 
będący wraz z przyboraml, wielkie 
Instro i nową szafę do pienię­
dzy, bezpieczną od ognia i 
złodzieja.,

Rychlewshi,
(2174) król, komisarz aukcyjny.

Papiery praskie, j % |tąd»noj Pue.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 27 kwietnia.

Pożycz. dobrow..
— rząd. 1859,
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856...........
— prem. 1855..

Obligi dług, skarb.
— Marchijs........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

Pomor..

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie......
— gwar. B.......
— Prus Zach..

$

3%
3%3’/.
3%
3%
4
3%

4
3%
4
$

3% 85

— rent March....
— Pomor.....
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie__
— Saskie..............
— Szląskie......«...

Papiery zagranicz. 
Austr. metali.........

4

98%
98%

102

99
102%
102%'
129%
91%
91%
86%
85%;
94%
86%
98%

95%'
91%

— Poż. naród
Austr. Obi. 250 fl. 
Rosy. 5 poży. Stiegl 

6 —
/Rosy. poż. angiel.
Polsk. obligi skarb.
— Cert A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdory.......
Lujdory...................
Złota, funt cel......
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......
Niem. banku...........

— płat, w Lipsku
Austr. bank,.........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

113%

94%!
98%'
98%;
S6%;

99
98’

66%;

Akcye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw..,.
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb...........
Beri.-Paczd.-Magd
Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib..........

najnow.......
Brzeg-Niskie...........
Koźlo-Bogumin......

— pierwot,

143%

4%
4%

74%' 
88%; 
90 ¡ 
73%l 
92%; 
75 i 
90%;

1111
465
29”,
99'

Półn. Fryd.-

Kazimierz Maroński,
rękawirzuik,

w Bydgoszczy, ul. Stara Pocztowa 182, ukosem uaprz. łiot. Riosa.
Wysokiój szlachcie i Szanownój publiczności miejscowćj i zamiejscowej mam 

honor donieść, że na dniu 1 kwietnia r. h. otworzyłem tu w miejscu

Fabrykę
rękawiczek i wyrobów skórzanych.

Polecam przeto wielki wybór glaęowyeli, Jelonkowych, Sar- 
nieb, kozich Itd. rękawiczek! łosiowych, jelonkowych, kozich 
Ud. Mpodni, kaftaników I gaci; szelek rozmaitego gatunku, męz- 
klck krawat, gzlypgów i szalików Jedwabnych. Równocześnie 
zwracam uwagę na dobrany swój skład swojskich i zagranicznych mydeł toale­
towych i paehnldet, towarów grzeblenlartikich , szczotkar- 
stkich itd., jako i wszelkie inne w mój zawód wchodzące przedmioty.

K Wszelkie zamówienia przyjmuję i starannie wykonywam.
to przedsiębiorstwo polecając, starać się będę przez skorą, i rzetelną

usługę, najumiarkowańsze lecz stałe ceny, zaufanie Wysokiej szlachty i Szanownej
publiczności sobie zjednać Kazimierz Maroński.

W księgarni J. Prlebatscha w Ostro-
¡0 tyliwie co tylko wyszło:

Piotr, syn Włodzimirza,
sławny dostojnik Polski

wieku dwunastego

Kronika opowiadająca diieje Piotrowe.
Przedstawił

ługuNt Hlosbach.
Cena 27 sgr.

W zapasie lub też za pośrednictwem
wszystkich dobrze znanych księgarni do na­
bycia. (2166)

Lokal stosowny na handel mebli, fn- 
ter Itp. w Starym Rynkn 55 na I pię­
trze jest od św. Michała r. b. do wyna­
jęcia. (2041).

Kandydat teol. katolickiej, obeznany z 
zawodem nauczycielskim i znający ponie­
kąd język polski, muzykalny, pragnie w 
czasie najkrótszym przyjąć miejsce nauczy­
ciela domowego. Łaskawe oferty przyj­
muje odźwierny książ. biskupiego konwi­
ktu w Wrooławlu pod lit. A. 0. 13. 
Krenzkirche No. 10, franco. (2091)

Towarzystwo strzelców
w Śremie,

uniformowane, zaprowadza oddział cywilny 
i przyjmuje obywateli z miejsca według 
ustanowionych przepisów, które w biórze 
Magistratu i u przełożonego są do przej­
rzenia. (2169)

Slużąoy z do3lconałemi świadectwami,
które w odpisie należy"dołączyć, zgłosić 
się może pod adr. C. P. Szrem poste rest. 
i uzyskać bardzo dobre miejsce. (2028)

Dominium Otoozna pod Wrześnią, po­
trzebuje ogrodowczyka, któryby zarazem 
pełnił służbę pokojową. (2141)

Wieś szlachecka JPatezyn położona 
w powiecie wrzesińskim, obejmująca 1800 
mórg według bonitacyi 1 i 2 kl. pszennej, 
jako też 1 kl. jęczmiennój ziemi, jest do 
sprzedania bez pośrednika. O warunkach 
sprzedaży można się dowiedzieć osobiście 
lub na listy franko w miejscu. (2136)

Grodziszko pod Bnkiem, mające 106 
mórg ziemi 11 i 111 klasy, oraz z In­
wentarzem jest do sprzedania z wolnej ręki. 
Bliższe wiadomości udzieli M. Rakowski, 
restaurator w Starym Rynkn No. 9.

(2163)
Bardzo ważne dla cierpiących na

pocące się nogi.
Moje dobrze znane podeszwy potowe,

które w pończochach noszone, nogę wciąż 
w suchości utrzymują, i dla tego zwłaszcza 
osobom na pocące się nogi, na pedogrę i 
reumatyzm cierpiącym, się polecają, otrzy­
mał na skład dla powiatn bnkowsklego 
pan Emil Tliym, księgarz w Grodzisku, 
który takowe parę po 6 sgr. 3 fen., 3 pa­
ry za 18 sgr. sprzedaje, i odprzedającym 
stósowny rabat udziela. (2167)

Frankfurt nad Odrą, w kwietniu 1865.
JKub. Stcpliaui.

Pruskie akcyjne Towarzystwo za­
bezpieczenia od grabobicla,

aprobowane przez J. Kr. Mość Króla pruskiego pod dniem 6 lipca 
Emicyjny kapitał zakładowy siedmset ¡lięedsie-1864.

siąt tysięcy talarów, który do wysokości dwóch 
milionów podwyższonym być może.

Niniejszem podajemy do wiadomości pobliczcej, że panom
F. Döllen i
G. V. Berg w miejscu, ul. Wilhelmowska Nr. 62, 

poruczyliśmy zarząd naszej agentury generalnej na prowineye hrandenburgską, 
pomorską i Ał. Kg. Poznańskie, tudzież na powiaty regencji
mersehurgskiej, na wschodniej stronie rzeki Elby, rozciągnąwszy na każdego 
z nich z osobna upoważnienie do prawomocnego załatwiania w nasióm imieniu wnio­
sków Łabezpieczenia, polecamy więc publiczności rólniczej tak rzeczonych agentów ge­
neralnych, jak niemniej szczegółowych ich agentów na cel rzeczony jaknajnprzpjmiej. 

Berlin, 22 kwietnia 1865. J
Pruskie akcyjne Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia.

Dyrek'or Pełnomocnik
l'ńfz«chen. Bergemnnn,

Odnośnie do powyższego oznajmienia mają niżój podpisani honor zapraszać pa­
nów rólników niniejszćm do udziału i zabezpieczeń, ręcząc obok najzupełniejszego 
bezpieczeństwa za warunki najkorzystniejsze i najniższe premie.

Tak nasi zarządzcy szczegółowi, jak i podpisani są każdego izasu gotowi do 
udzielania bliższych szczegółów i przyjmowania wniosków zabezpieczeń.

Berlin, 22 kwietnia 1865. [2105].
Zarząd agentury generalnej.

2P*. Biillen. f}. v. ltevy. •

— Litt. B.., 
Opol-Tarnowic.. 
Starogr.-Pozn...

Beri. Stow. kas...

’Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito..........
Królew. dito.

99“,o
! 3%

97%
192

220 ¡ 
134'/.' 
-.43%;

88
61%'
83 !

Wieś samodzielna Runowo, 
wiecie wągrowieckim, 2400 mórg 
zajmująca, z których 300 mórg pod ilfi 
cem, jest z wolnój ręki bez pośred® 
do tprzedania. (21

Na ból zębów.
Ku natychmiastowemu nśmierd» 

jego jest F. Sohotta nowo wynal„ 
„Extract Radix“ jako środek t «> 
wniejszy polecenia godnym.

Nabyć go można u
•t. Henilijrn:

(2025) Rynek 86.
J

Kąpiele żołowei
w Kołobrzegu. j 

Zakład Dra Behrendt 
Tęgie żoła w Kołobrzegu obok

morskich mogą w zakładzie moim, 
tecinie przez lekarzy już ocenioml 
dnia 10 maja być użytemi.

Połączony z zakładem moim don j, 
śoinny nastręcza gościom dość wa ’5 
zgłaszającym się wygodne i tanie p ® 
szkanie. Pensjonat swój dla chi m 
dzieci powiększywszy, porobiłem cz 
odpowiednie nowe urządzenia dof 
ohania pary żołowój i solnej.

brzeg, 20 kwietnia 1865,Kołot
Dr, M. Behrend,

lekarz gminny i dyrektor zakłal 
kąpieli żołowycb.kąpieli żołowycb,

KołohrzegskieJ soli Kąpiel :(
można każdego czasu nabyć w zakli 1J1 
tudzież w Poznaniu, u aptekarza 
Jagielskiego. (2i owi

Łososia
marynowanego i tłustego wędzonego p
(2170) Æ Kunkel jun

K
)»2

Tran wielorybi z Nowej zi
ra
IW(Cena 25 sgr.)

przyrządzany szczegółowo, czysty, 
dziwy, mocno się różniący od fałsz; 
Smak jego jest naturalny, kolor zwycz 

Nabyć można we wszystkich apte ie 
poznanskloh. 00

Najlepsze twarde mydło, 8 fi 
za 1 tal., najwyborniejszy krochmal " 
ny, najprzedniejszy puder, modre 
rya i kuliste polecaII. Wicisaeliita
(2164) Małe Garbary 11. K

F
«

Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank 
Szląsk. Stow. bank.

A liBerf fab. kol. żel. 

Minerwy Szląskiój.
Concordia...............
Magd, assek. ogn.
Oblig.zpraw.pierw.
Berl.-Anhalt

Berl.-Hamb.

1 0
1 0 iądano

4 -
4
4 _
3%,
3%

—

4 —
3% —

4
4 —
4 114
4 —
4
4
4

100’%

_
4 —
4 —
4 101
4 101%
4%,
4

5 118
5 —
4 —
4 —

4 - ■
4% —
4 99%

żądano płac. %

Śliwki francuz kie
Impériale i Rome supérie
odebrał wprost z Bordeaux i poleca 
(2171) A. Kunkel j tu '•

Pr

nom. tłrzóstowi n 
pod Kiążern, ma do sp 
dania 250 sstuk owii^ 
zdatnych do chowu i zdrów1“ 
które po strzyży zaraz mogą, 
odebrane. ' (21

feo.

Dom. Halin pod Sierakowem na 
dobrze ntnozonyoh skopów już os
żonych do sprzedania.

,rt

(21
W Sierakowie jest 300 macie y 

obfitą wełną i zdatnych do chowa ' 
sprzedaż. Rzeczone miaciorki są w 
kszej części kotne i mogą aż do 20 
w wełnie być obejrzane.

Babin pod Strzalkowcm. (211
A. Tscliusclike

1,
ire
ira
lei

zTeatr miejski w Poznani#.
W sobotę 29 kwietnia Ostatnie w, 

pienie gościnne pani M. Niemann-Sed y 
król, hanowerskiej nadw. aktorki i pi " 
ostatnie przedstawienie w tóm pólro 
Mathilde, oder Ein Frauenherz Dry 
w 3 aktach Rodricha Benedix. Następ 
Erziehnngs-Rezultate, oder der gute 
scblechte Tod. Komedya w 2 aktach 
rola Blnma.

«Z. Heller, dyrektot

ti?

V

żądano płac. % łądano

97%Berl.-Hamb.il. Em 
84% ;ßerl.-Pocz.-Mag. A.
78 ; — Litt. B.......

173 — Litt. C.......
151 'Berl.-Szczecin....
803,/4 i — II. Em.......
98 Koilo-Bogumin...

j — III. Em.....
iDolno-Szl.-March...

J29/2; — konwen........
111%: _ _ ni. ser.

P — — IV gpr 
103% Görn.-Szl. Litt. A.

- Litt. B....... /.
Lit C...........
Lit. D...........
Lit. E...........
Lit. F.

4
4
4
4
r-

4

r/!
4
4

f7’
b
4
3%

4%

96%
96%

96
97%
97%
95

/Pozn. lis. zast. ńowe.

95*

93%

— nowe.
— Listy Rent.... 

u

96% Listy zast gaL now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

’ii
lis

71 75 

75 25
(KURS STOW. KUP. W POZNA^J 

dnia 28 kwietnia.

97%
92%

100%
100%

Szląskie list. Zast. 
listy zast. A.
nowe..........
Lit. B........
Lit. C........
Listy Rent. 
Oblig. prow..

Polskie Listy Zast.
— nowej Emis... 
— Obi. skarb, 

obi. cząstk. k 500 zł. 
Austr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye...
Szląski bank......

tow. assek. og.

4
4
4
4
Î'A

100%
99%,.
98%„^Pozn. List Zast....

— nowe...........
— nowe...........

Pozn. list. Rent 
— akc. bank. prow.

— obi. prow
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow

— obi. miej. II. Em. 
Prask, obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży
— poż. skarb.

dz
ah

75% 86
i,101%;

96 ! 
85’/4 
95%' 
95“ 
84 i 

101%

i

99%
109%;
85 -

101%
— Starogr.-Pozn

145’/ ¡i “ 11 Eni 
HO KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 27 kwietnia

94
100%

71
33%

Papiery i pieniądze.
; Dukaty................ .
jFrydrychsdory........

- 'Lujdory.................
— Polskie bil. bank...

,Anst. banknoty.......
99'/„'Nowa Waluta AusL

34

— (¡Poznań, list, zast

__ 96
— —
— —
— —
— —
— —

4 —
3%, —

935,,

no%

Akcye Szląsk. Łoi. iel.
Freiburg.................

— now. Emis... 
— obi. z praw pier.

Górno Szl.Lit. A.iC.
- Lit B........

— obi. z pr. pierw.. z pr. jpierw.
...........Lit. D.

Lit E.
Opol. Tarn
Koźlo-Bogumin.......

obi. z pr. pierw.

4
4
4
4%
3%

3%

4%

143%

96%

173
i5oy4
96%
84%
81%
62

= I
— poż. z prem.. 

Sz. list Zast........

________ r tf

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepaa Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu-

Zach. Prusk...........
Polskie......................
Górno-szl. akc. k. ż.

— obl.zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty... 
¡Zagraniczne haik.

5
5
5
I7’

4%»
54Vs
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